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Zwycięstwo
Demokracji

Wynik referendum francuskiego 
w sprawie przyjęcia projektu kon­
stytucji, uchwalonego w Zgromadze­
niu ogromną większością głosów, ni­
kogo nie zadziwił. Zwycięstwo myśli 
demokratycznej właśnie we Francji, 
gdzie się narodziła, nie było dla niko­
go niespodzianką. Prawdopodobnie 
sam de Gaulle nie miał wątpliwości 
co do wyniku referendum i być może 
włączył go do swych kalkulacjpoli­
tycznych, kiedy w mowie wygioszo. 
nej w Epinal wypowiedział się zde­
cydowanie przeciwko projektowi.

Troski postępowych ugrupowań 
francuskich nie zakończyły się iv 
dniu dzisiejszym. Pozostaje obecnie 
utrwalić • zwycięstwo, wypełnić tre­
ścią, życia przyjęte formy i baczyć, 
by jakaś wewnętrzna siła nie rozwa­
liła ich zanim okrzepną należycie.

"Wybory do władz ustawodawczych, 
dokonane na podstawie nowej ordy­
nacji wyborczej, mają zadecydować o 
obliczu politycznym Francji. Ale w 
w tym miejscu zaczynają się trud­
ności, ponieważ żadna z partii sama 
większości nie zdobędzie i trzeba 
tworzyć będzie rząd koalicyjny, lub 
rząd większości, który znajdzie się 
odrazu w ogniu ataków partii pozo, 
stających w opozycji.

Inną trudnością, jaka oczekuje 
francuskie życie polityczne, jest oso­
ba prezydenta. Już dzisiaj można po­
wiedzieć, że dwóch kandydatów sta­
rać się będzie o to stanowisko: gen. 
de Gaulle i Bidault. Pierwszy z nich 
spekuluje na alarmy wojenne, który­
mi prawicowe koła Francji ciągle 
straszą opinię publiczną. De Gaulle 
i ;iałby odegrać rolę opatrznościowe­
go męża, który silną ręką sterować 
ma nawą państwową zagrożonej ob­
czyzny“. Jest rzeczą wysoce charak-
terystyczną, jak pewne osobistości,- 
które wojna wyniosła na szczyty po­
lityczne, ciągle grają tym samym ar­
gumentem, żałując, że czasy pokojo­
we mogą nazwiska ich .okryć zapom­
nieniem. Taktyka de Gaulle'a pokry­
wa się całkowicie z polityką Chur­
chilla. Powszechne dążenie do poko- | 
ju krzyżuje plany tego rodzaju poli- Ì 
tyków, wywołując w nich podświa­
dome uczucie krzywdy osobistej i 
niezrozumienia.

Podobnie, jak w Anglii nazajutrz 
po wojnie naród odsunął Churchilla 
od bezpośredniego wpływu na rządy, 
również we Francji de Gaulle znalazł 
się w odosobnieniu. Nie rezygnuje on 
jednak z działania politycznego, nie 
wystarcza mu wojsko, będzie walczył 
o wpływy, korzystając z każdej trud­
ności, w jakiej znajdzie się rząd i 
kraj.

Bidault, który jest przede wszyst. 
kim - politykiem, liczy na to, że w 
obawie przed bonapartyzmem de

Zamkniecie Konferencji Pokojowej
PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­

rajszym nastąpiło zamknięcie Kon- 
rencji Pokojowej. Na zakończenie 
obrad przemawiali ministrowie Wiel­
kiej Czwórki.

Pierwszy zabrał głos minister Byr­
nes, który oświadczył, że konferen­
cja osiągnęła pozytywne wyniki. Na­
rody, -które brały udział w ostatniej 
wojnie wykazały, że potrafią przy­
czynić się skutecznie do utrwalenia 
pokoju. Minister zgłosił dwie rezolu­
cje: podziękowanie dla Sekretariatu 
Generalnego i dla Biura tłumaczów 
za wykonane prace oraz podziękowa­
nie dla rządu Francji i jej premiera 
Bidault za gościnę. Obie rezolucje zo­
stały przyjęte jednomyślnie burzliwy­
mi oklaskami.

Minister Molotov/ wyraził wdzięcz­
ność dla wszystkich narodów, które 
przyczyniły się walnie do osiągnię­
tych rezultatów. Jednocześnie mini­
ster podkreślił współpracę narodów 
w dziedzinie utrwalenia pokoju, za­
pewniając, że ZSRR uczyni wszystko 
co leży w jego mocy, aby zapewnić 
światu trwały demokratyczny pokój.

Ostatnie godziny skazańców
NORYMBERGA (obsł. wł.). We 

wtorek skazańcy norymberscy prze- 
żyli ostatni dzień swego życia. Acz­
kolwiek data i szczegóły egzekucji 
zostały ustalone w tajemnicy, tym 
niemniej należy sądzić, że w środę 
skazańcy zostali powieszeni. Ostatnia 
kolacja skazańców składała się z ka­
wałka kiełbasy, manny, czarnego 
chleba i kawy. Nieoficjalnie donoszą4, 
że egzekucja rozpoczęła się w środę, 
w minutę po północy.

Minister Rzymowski 
udaje sią do Nowago Jorku

PARYŻ (PAP). Minister Rzy­
mowski w towarzystwie członka de- * 
legacji polskiej Łychowskiego opu­
ścił Paryż, udając się' do Londynu, 
skąd drogą morską wyjedzie do No­
wego Jorku na zebranie ONZ.

Gaulle'a, lewica francuska wybierze 
mniejsze zło г zgodzi się na jego oso­
bę na stolcu prezydenckim, tym bar­
dziej, że o kandydatach lewicy jakoś 
zupełnie głucho.

W obecnej sytuacji Bidault ma 
niewątpliwie najwięcej szans. Jego 
wybór nie oznacza jednak kresu trud­
ności politycznych, ponieważ będzie 
jedynie odroczeniem generalnej roz­
prawy o przyszłe oblicze Francji. Li. 
stopadowe wybory, oparte na nowej 
konstytucji, będą — być może — de­
cydujące dla przyszłości Francji.

A. B.

Minister Bevin przyłączył się do 
op ni i swych przedmówców, zwraca­
jąc uwagę wszystkich przedstawicie­
li t a doniosłość pracy przez nich wy­
konanych. Ta .praca i dążenia przed­
stawicieli oraz ich wysiłek wskazują, 
na to, że pokój dla świata będzie, za-- 
pewniony.

Jako ostatni przemówił minister

Udział delegacji polskiej
PARYŻ (obsł. wł.). W związku z 

zakończeniem prac Konferencji Po­
kojowej należy stwierdzić, że delega­
cja polskh jako delegacja tego naro­
du, który nie brał bezpośredniego 
udziału w wojnie z satelitami osi, dą­
żyła do osiągnięcia dwojakiego celu: 
zabezpieczenia swych należności fi­
nansowych oraz utrwalenia zasad 
budowy pokoju. Oba te cele wstały 
przer- delegację polską całkowicie 
osiągnięte. W kwestii pierwszej Pol­
ska ma obecnie możność, po przyzna -

Po egzekucji fotograf urzędowy ma 
dokonać zdjęć ciał zdjętych z szubie­
nicy.

= Goering I»«-«,...
Wykonanie wyroku na pozostałych oskarżonych

NORYMBERGA (obsł. wł.). Radio 
angielskie podało w godzinach ran­
nych dnia wczorajszego, że Hermann 
Goering otruł się w celi więziennej. 
O godzinie 9.45 znaleziono Goeringa 
w łóżku w stanie agonii. Wezwany 
lekarz stwierdził zatrucie cjankięm 
potasu. Władze więzienne zarządziły 
natychmiastowe śledztwo, celem wy-

Przed Konferencją czterech ministrów
PARYŻ (obsł. wł.). Najbliższe ze- 

. branie czterech ministrów będzie po- 
8 święcone tym sprawom, które na 

Konferencji Pokojowej zdobyły 2/3 
głosów. Do spraw tych należą, spra­
wa statutu Triestu, sprawa wolnej

Ostateczne wyniki wyborów
y PARYŻ (PAP). Ogłoszono urzędo- 
B wo ostateczne wyniki wyborów ko- 
Śł munalnych, przeprowadzonych w 
| francuskiej strefie okupacyjnej.

IChrześcijańsko-demokrat. unia 
(CDU) otrzymała 1.640.417 głosów

Bidault, oświadczając, że osiągnięte 
wyniki prac Konferencji Pokojowej 
naświetliły jasno i dokładnie przy, 
szły pokój, a że wszystkie prace były 
prowadzone sposobem jawnym i ca­
ła ludzkość była dokładnie informo­
wana o przebiegu prac, tym więcej 
zdobyły sobie uznanie dla dokonane­
go wysiłku.

niu jej pretensji, prowadzenia bez­
pośrednich rokowań z poszczególny­
mi narodami. W kwestii drugiej, 
dzięki zabiegom i interwencji Polski,’ 
opierając się na doświadczeniu Pol­
ski z Gdańskiem, omówiono sprawy 
Triestu, ustalono odpowiedzialność 
za wojnę i załatwiono sprawę likwi­
dowania działalności organizacji fa­
szystowskich. Komisja wojskowa, 
której przewodniczył Polak, dzięki 
sprawnemu i kompromisowemu prze­
wodnictwu, pokonała wszystkie trud­
ności, ą przebiegiem obrad przodowa­
ła wśród prac innych komisyj.

Wszystkie spokojne oraz rzeczowe 
wystąpienia Polski zdobyły sobie 
uznanie wszystkich delegacji orąz 
stwierdziły, że Polska wniosła wiel­
ki wkład pracy w dziedzinę odbudo­
wy sprawiedliwego pokoju.

krycia w jaki sposób trucizna zosta­
ła Goeringowi doręczoną.

Pozostali skazani zostali powiesze­
ni w czasie od godz. 1.11 do 2.45 w 
nocy z wtorku na środę. Kolejność 
egzekucji była następująca: Ribben- 
tropp, Kaltenbrunner, Keitel, Rosen­
berg, Frank, Frick, Sauckel, Strei­
cher, Jodi i Seyss-Inquarf 

żeglugi na Dunaju, sprawa zwołania 
konferencji państw naddunajskich i 
wielkiej czwórki i wreszcie sprawa 
uiszczenia przez państwa bałkańskie 
3/4 należności osobom i instytucjom 
prywatnym za zniszczenia wojenne.

socjal-demokraci — 516,533, liberal- 
ni demokraci — 134,568, komuniści 
— 147.409, niemiecka partia ludowa 
— 57.780.. -

Frekwencja wyborcza wynosiła 
74%.
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Cztery zagadnienia
Przemówienie min. Minca na zakończenie ii Zjazdu Przemysłowego we Wrocławiu PARYŻ (PAP). Agencja France

Presse donosi z Batawii, że na mocyWROCŁAW (obsł. wł.). We wto- 
ćek został zakończony II Zjazd Prze­
mysłowy Ziem Odzyskanych we Wro- 

'clawiu. Na zakończenie zjazdu prze: 
mówił minister Minc podając cztery 

które na terenie 
muszą być prze­

ważne zagadnienia, 
Ziem Odzyskanych
prowadzone.

Zadanie pierwsze, to zdobycie no­
wych rezerw ludzkich. W rbku 1947 
uwzględniając wzrost produkcji mu- 
simy Ziemiom Odzyskanym dostar­
czyć 60.000 robotników. Czy rozwią­
zanie tego zagadnienia jest możliwe? 
— pyta minister Minc. — Niewąt­
pliwie tak! Możemy sięgnąć po re­
zerwy sił roboczych, jakie istnieją 
na emigracji oraz w starym kraju. 
Największym jednak naszym błędem 
byłoby oglądanie się na żywiołowe 
przejście tej ludności na Ziemie Od­
zyskane. Musi nastąpić zorganizowa­
ne, przemyślane planowe i precyzyj­
ne zorganizowanie przejście 60.000 
ludzi na tereny nowe.

W związku z tym powstaje drugie 
zagadnienie. Mała liczba sił pracow­
niczych w ilości 60.000 w stosunku 
do ogromnych zapotrzebowań spowo­
dowana jest tym, że tak na Ziemiach 
Odzyskanych jak w kraju znajdują 
się jeszcze duże ilości robotników 
niewykwalifikowanych lub niedosta­
tecznie wykwalifikowanych. Musi 
więc nastąpić masowe szkolenie, nie 
przypadkowe i nie dorywcze. Każda 
szkoła musi zostać wielką fabryką, 
wielką kuźnią nowych, wykwalifiko­
wanych robotników. Trzeba natchnąć 
ludzi ideą szkolenia. Wszyscy dyre­
ktorzy, wszyscy kierownicy muszą 
Wziąść na siebie odpowiedzialność za 
wykonanie tego zagadnienia.

Trzecie zagadnienie to dbałość o 
Człowieka. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że dotychczasowe wyniki osiągnięte 
w poprawie stanu materialnego, w 
poprawie stanu plac, są dla każdego 
widoczne w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. To jednak nie zdejmuje z 
nas obowiązku dbałości o człowieka. 
Jest jeszcze wiele złych rzeczy, a naj­
gorszym faktem jest to, że w dal­
szym ciągu więcej dba się o maszy­
ny, aniżeli o człowieka.

Nie byłem w-Wałbrzychu — mówi 
minister Minc — ale dowiaduje sięf 
że tam robotnicy stoją w ogonku w 
oczekiwaniu na chleb. Nie dlatego, że 
nie ma chleba, lecz dlatego, że jest za 
mała ilość punktów rozdzielczych. 
Kierownicy i dyrektorzy zakładów 
mówią, że to nie leży w ich kompe­
tencji, od tego są władze aprowiza- 
cyjne czy spółdzielcze. Jest to .stano- 
wisko błędne. Trzeba wołać, trzeba 
wytwarzać nacisk w kierunku pole­
pszenia tych spraw, a gdy nacisk nie 
odnosi skutku, trzeba samemu zająć 
się rozdzielnictwem chleba. Nie wol­
no zapominać w gabinecie dyrektor­
skim o tym, jak to się stoi w ogonku 
wśród zimna i deszczu. To bowiem 
wpływa na zniżenie produkcji. To sa­
mo można powiedzieć o panującym 
na fabrykach świerzbie. Nie należy 
czekać na urzędy zdrowia, czy też na 
inne władze, a trzeba samemu bez­
względnie przystąpić do walki z tą 
plagą we własnym zakresie. Inne po­
stępowanie wpływa wydatnie na ob­
niżenie produkcji. Musimy dbać o 
człowieka.

Wreszcie trzecim zagadnieniem 
jest zapewnienie rezerw robotni­
czych. Nie wolno nam myśleć tylko o 
dniu dzisiejszym. Musimy myśleć 
także o dniu jutrzejszym, a nawet 
pojutrzejszym. Przewidujemy, że w 
r. 1947 potrzeba będzie 60.000 ludzi, 
ale musimy także wiedzieć o tym, źe 
do roku. 1949 będziemy potrzebowali 
200.000 ludzi.

Nie otrzymamy ich z emigracji ani 
też z centralnej Polski. W tym bo­
wiem okresie nastąpi już walka i 
konkurencja o ludzi pracy i dlatego 
już dziś należy przystąpić do plano­

Piąć kategorii niemieckich przestępców
BERLIN (PAP). Komisja koordy­

nacyjna Sojuszniczej Rady Kontrol­
nej opracowała nową instrukcję, któ­
ra będzie obowiązywać we wszyst­
kich 4 strefach okupacyjnych, doty­
cząca traktowania niemieckich prze­
stępców wojennych, hitlerowców, mi- 
litarystów niemieckich. Kategorie te 
są następujące:

1) . Przestępcy wojenni, członkowie 
Organizacji uznanych za zbrodnicze 
przez Międzynarodowy Trybunał Wo­
jenny w Norymberdze. Osobom nale­
żącym do tej kategorii grozi kara 
śmierci, lub dożywotnie więzienie i 
konfiskata majątku.

2) Wszyscy ci, którzy czynnie 
współpracowali przy dojściu Hitlera 
do władzy, oraz otrzymali z tego ty­
tułu korzyści materialne. Do tej ka­
tegorii należą również „militaryści“ 
t. j. wyżsi" oficerowie armii, marynar­
ki i lotnictwa. Osobom należącym do 
tej kategorii grozi kara robót przy­
musowych do lat 10.

3) Wszyscy czynni hitlerowcy nie- 
należący do 2 poprzednich kategorii.

Starosta aresz^manij
SZCZECIN ( PAP). Delegatura 

Komisji Specjalnej w Szczecinie are­
sztowała w Złotowie dotychczasowe­
go. starostę powiatu złotowskiego 
Karola Samorzewskiego pod zarzu­
tem popełnienia nadużyć natury go­
spodarczej. W toku dochodzeń wy­
szło na jaw,, że Samorzewski zamiesz­
kiwał w czasie okupacji w Czeladzi i 
wpisał się na niemiecką listę narodo­
wą, wstąpił do SA i współpracował z 
funkcjonariuszami Gestapo, wydając

Komisja Specjalna karze spekulantów
ŁÓDŹ (PAP). Wobec ostatnio za­

obserwowanej wr Łodzi niczym nieu­
zasadnionej zwyżki cen na tłuszcze 
zwierzęce, delegatura łódzka Komisji 
Specjalnej przeprowadziła liczne lu­
stracje i kontrole zakładów rzeźni­
czych, w wyniku których stwierdzo­

Rozmowy w sprawie Niemiec
przed 20 listopada

PARYŻ (PAP). W poniedziałek 
wieczorem odbyło się na Quai d‘Or- 
saiy posiedzenie ministrów spraw za­
granicznych 4 wielkich mocarstw, na 
którym zapadło postanowienie, żć 
wstępne rozmowy w sprawie trakta­
tu pokojowego z Niemcami odbędą 
się w Nowym Jorku najpóźniej 20 
listopada. W rozmowach wstępnych 
ministrowie spraw zagranicznych

Fundusz Odbudowy Stolicy
WARSZAWA (PAP). W dniu 15 

bm. Fundusz Odbudowy Stolicy prze­
kroczył 52 i pół miliona złotych. 
Stan wpływów gotówkowych na od­
budowę Warszawy na dzień 14 paź­

wego i przemyślanego zapewnienia 
rezerwy sił robotniczych.

Przemówienie ministra Minca było 
przerywane żywiołowymi oklaskami.

4) Członkowie partii hitlerowskiej, ' 
którzy nie brali udziału w zbrodniczej 
działalności partii.

5) Członkowie organizacji hitle­
rowskich, którzy nie bräli czynnego 
udziału w życiu partii. Ostatnia ta 
kategoria po pewnym czasie może 
otrzymać dokumenty, na podstawie 
których będzie mogła brać udział w 
życiu politycznym demokratycznych 
Niemiec.-

O konieczności współpracy
czesko - polskiej

PRAGA (PAP)., Dziennik czeski 
„Nowa Swoboda“, omawiając na 
swych łamach ostatnie mowy Win- 
stona Churchilla, jego syna Randolp- 
ha oraz marszałka Smutsa stwierdza, 
że wszystkie te mowy dają Niemcom 
nowe nadzieje na krwawy odwet, 
przede wszystkim w Stosunku do na­

w ich ręce polskich górników. Po wy­
zwoleniu z pod okupacji przybył do 
woj. szczecińskiego i tu ukrywając 
swoje dawne przestępstwa zdołał 
wkraść się na stanowisko starosty.

Dochodzenie prowadzi Komisja 
Specjalna w Szczecinie — odnośnie 
szkodnictwa na stanowisku urzędo­
wym, natomiast prokurator Sądu 
Specjalnego Karnego w Szczecinie 
odnośnie zdrady popełnionej w okre­
sie okupacji.

no fakty odmowy sprzedaży będącej 
na składzie słoniny. Winnych nadu­
żyć Komisja Specjalna na wniosek 
delegatury łódzkiej skazała. na kary 
przymusowego obozu pracy do czte­
rech miesięcy kilkunastu spekulan­
tów.

określą datę i miejsce spotkania, 
podczas którego traktat pokojowy z 
Niemcami będzie ostatecznie omó­
wiony.

Ministrowie: Molotow, Bevin i 
Byrnes przybędą do Nowego Jorku 
na Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych, które rozpoczyna się 
23 października, natomiast premier 
Bidault będzie musiał pozostać we 
Francji i będzie reprezentowany na 
Zgromadzeniu Narodów Zjednoczo­
nych przez Couve de Murville.

dziernika rb. osiągnął 52 miliony 
648.054 złote. W ciągu tego dnia 
przekazano za pośrednictwem PKO 
ogólną sumę 3-ch łnilionów 979.369 
złotych.

układu holendersko-brytyjsko-indo- 
nezyjskiego postanowiono dać sy­
gnał „zaprzestać ognia“ o godz. 16.30 
czasu miejscowego, przerywając w 
ten sposób działania wojenne.

Trzej uniewinnieni przez/ Między­
narodowy Trybunał Wojskowy: Pa- 
apen, Schacht i Fritsche zostaną 
przesłuchani oraz zaliczeni do jednej 
z pięciu kategorii. -

Nowe to zarządzenie oznacza po za 
tym. że członkowie organizacji SA 
mimo wyroku Trybunału Międzyna­
rodowego, uznnającego ją za organi­
zację nieprzestępczą. nie zostaną au­
tomatycznie wypuszczeni na wolność.

rodów słowiańskich. Tych nadziej 
podsycanych przez obydwu Churchi­
llów i Smutsa, nie ukrywa prasa ber­
lińska, która wzywa nawet do likwi- 
dacjOwszelkich konferencji pokojo­
wych.

Cytując słowa marszałka Stalina i 
premiera rządu czechosłowackiego, 
dziennik czeski pisze: „Jeżeli naród 
czechosłowacki ma stawić czoło przy­
gotowującemu się już teraz do skoku 
niemieckiemu niebezpieczeństwu, to 
rzeczą konieczną - jest stworzenie 
wspólnoty wszystkich narodów sio- 
wiańśkich, a przede wszystkim z Pok 
ską. Musimy pokazać," że Polacy są 
naszymi braćmi, z którymi chcemy 
współpracować. Nie gdzieindziej, ale 
właśnie na Śląsku Cieszyńskim może­
my ich przekonać, że sprawę tę tra­
ktujemy poważnie. Niebezpieczeń­
stwo -niemieckie istnieje nadal. Stwo­
rzymy więc na Śląsku Cieszyńskim 
atmosferę podatną dla jedności cze- 
sko-polskiej, a tym samym dla ści­
słej współpracy wszystkich narodów 
słowiańskich“.

PRAGzA (PAP). Szef sztabu gene­
ralnego armii czechosłowackiej, gen. 
Bocek wygłosił do oficerów przemó­
wienie, w którym-podkreślił znacze­
nie 2-letniego planu gospodarczego 
dla obrony granic Czechosłowacji.

„Nasze strategiczne i geograficzne 
położenie — oświadczył gen. Bosek 
uległo korzystnej dla nas zmianie 
przez to, że zmniejszyła się nasza 
granica z Niemcami i że staliśmy się 
bezpośrednim sąsiadem wielkiego 
Związku Radzieckiego. Obecnie cho­
dzi nam o to, co stanie się z Niemca­
mi. Toteż chcemy i musimy bronić 
dzisiejszych granic Polski na zacho­
dzie, z tego też wypływa konieczność 
naszej współpracy z Polską“.

Kesselring przewiany
<fo Niemiec

LONDYN (PAP). W poniedziałek 
wywieziono samolotem, z lotniska 
pod Londynem b. marszałka lotni- 
etwa niemieckiego Kesselringa do 
Niemiec. B. marszałek znajdował się 
dotychczas w Anglii jako jeniec wo­
jenny.

Tsaldaris w Paryżu
-PARYŻ (obsł. wł.). Premier Grecji 

Tsaldaris odbył w dniu wczorajszym 
dłuższą konferencję z ministrami 
Bevinem i Byrnesem.
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Pow. włocławski
DANE STATYSTYCZNE.
Według obecnie opublikowanych 

danych spisu ludności, miasta na te­
renie powiatu liczą mieszkańców: 
Brześć Kujawski — 4.978 osób, Ko­
wal — 3.459 osób, Przedecz — 2.500 
osób i Lubień — 1.740 osób. (md.).

DODATKOWE LICENCJONOWA. 
NIE OGIERÓW.

Dnia 21 bm. o godz. 9-ej rano, na 
terenie m. Kowala, o godz. 12-ej w 
gminie Kłóbka i o godz. 15-ej w 
Przedczu, odbędzie się dodatkowe li­
cencjonowanie ogierów.

Wyznaczone licencjonowanie jest 
-•ostateczne przy czym wszystkie po 
tym terminie nie licencjonowane 
ogiery, będą podlegały przymusowej 
kastracji.

W licencji ogierów poza powiato­
wym lekarzem weterynaryjnym, ob. 
Świetlikiem, weźmie również udział 
wojewódzki lekarz weterynaryjny.

(md.).
BRZEŚĆ KUJAWSKI

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY.
Na tutejszym terenie na odbudowę 

Warszawy zebrały: 29.9. bm. sekcja 
szkolna — 5.697 zł., nauczycielstwo 
— 6.214 zł. razem: 11.911 zł.

Urządzona zabawa taneczna przy­
niosła sumę — 6.550 zł. Ogółem:

* 18.461 zł. (md.).

KRUSZYNEK.
URUCHOMIENIE UNIEWERSY-

TETÖW LUDOWYCH.
W drugim terminie w Kruszynku 

i Wichrowicach, mają być urucho­
mione Uniwersytety Ludowe. Przyję­
ty może być każdy, kto ukończył 
szkołę powszechną (7 oddz.) oraz 
wszyscy pracujący społecznie w or­
ganizacjach młodzieżowych. Wiek, 
ukończone lat 18-cie do 35 włącznie.

Kurs trwać będzie od 6 do 8 mie­
sięcy. Nauka bezpłatna, utrzymanie 
w internacie pokrywa częściowo kur- 
sista. Życiorys oraz opinię placówki 
oświatowej, należy składać pod adre­
sem kierownictwa wyżej wymienio­
nych Uniwersytetów Ludowych.

(md.).

KOWAL.

POTRZEBNY BUDYNEK.
Gminna Rada Narodowa wystoso­

wała pismo do czynników miarodaj­
nych .o przydzielenie na tutejszym te­
renie odpowiedniego budynku, celem 
urządzenia lecznicy weterynaryjnej, 
której brak dotkliwie daje się odczu­
wać w okolicy. (md.).

JPote/. niesiawski
ILOŚĆ MIESZKAŃCÓW.
Według danych spisu ludności, 

Aleksandrów Kujawski liczy — 7.815 
mieszkakców, Nieszawa — 2.643 
mieszkańców. ( md. ).

TURZYNEK.

WIDMO SZUBIENICY.
W lecie 1939 roku, kilka miesięcy 

przed wybuchem drugiej wojny świa­
towej, mieszkaniec wsi Turzynek, 
Franciszek Borkowski, w obecności 
kilku obywateli i niejakiego Karola 
Telmetą, wyraził się w następujące 
słowa: „pojechałbym do Berlina i 
urwał łeb Hitlerowi, ażeby nie było 
wojny!“

W roku 1943 Telmet' który wpisał 
się na niemiecką listę narodową, za­
pałał nienawiścią do Polaków. Przy­
pomniał sobie podówczas powiedzenie 
Borkowskiego i postanowił „działać“.

Zemsta hitlerowca polegała na 
tym, że wtargnął do mieszkania Bor­
kowskiego, skatował go w niemiło­
sierny sposób, wyprowadził z domu, 
i bijąc go w dalszym ciągu, po drodze, 
zaprowadził na posterunek żandar­
merii niemieckiej.

W ślad za mężem, pospieszyła żo­
na Borkowskiego, a gdy usiłowała 
podać mężowi kawałek chleba, zbir 
pobił ją w dotkliwy sposób.

Borkowski został aresztowany i 
wywieziony w niewiadomym kierun­
ku. Dotychczas nie powrócił.

Obecnie Telmet stanął przed Są­
dem Specjalnym z Torunia na sesji 
wyjazdowej we Włocławku, gdzie za­
pad! wyrok, skazujący go na karę 
śmierci przez powieszenie. (md.).

INOWROCŁAW.
GODNE NAŚLADOWANIA.
Kujawska Spółdzielnia Spożyw­

ców, chcąc przyjść z pomocą swoim 
członkom, obniżyła ceny o 15% na 
wszystkie artykuły przez siebie 
sprzedawane. W tym celu z 14 skle­
pów, którymi rozporządza, wydzieli­
ła jeden, przeznaczając go specjalnie 
dla udziałowców, gdzie mogą naby­
wać artykuły po cenach zniżonych.

Powyższy fakt, jest dowodem roz­
woju Kujawskiej Spółdzielni Spo­
żywców, która poważnie zwiększyła 
zarówno liczbę swoich członków, jak 
i obroty. Spółdzielnia liczy obecnie 
1.357 członków, a obrót w ub. mie­
siącu wyniósł 14 milionów zł.

Rozwój Kujawskiej Spółdzielni 
Spożywców jest wynikiem jej troski 
o swoich członków*.  (md.).

CZY ZOSTANIE ODBUDOWANY 
POMNIK.

Okupanci w swym rozbestwieniu 
niszczenia kultury polskiej, po wej­
ściu na tutejszy teren, zniszczyli 
pomnik Jana Kasprowicza — piewcy 
Kujaw. Należałoby zniszczony pom­
nik odbudować. Dotychczas nic w tej 
sprawie nistety nie słychać.

(md.).

ODBUDOWA OCHRONKI „CA­
RITASU“.

Ochronka „Caritasu“ po przebu­
dowie, której koszt wyniósł ponad 
100 tysięcy zł. zamieniona została 
na przedszkole dla przeszło 200 dzie­
ci robotniczych w tym wielu sierot i 
najbiedniejszych dzieci z miasta. 
Dzieci są dożywiane i korzystają z 
darów odzieżowych Polonii amery­
kańskiej oraz innych ofiar tutejsze­
go społeczeństwa. (md.)

TO NIE USPRAWIEDLIWIA.
Przed kilku dniami, na tutejszym 

terenie nie odbył się seans kina o 
godz. 17-ej rzekqmo z powodu niedo­
statecznej ilości sprzedanych bile­
tów.

Czy to powód istotny? Sądzimy, 
że kino jest przeznaczone dla społe­
czeństwa. (md.).

NA POMOC ZIMOWĄ.
Pracownicy biura obwodowego 

Polskiego Związku Zachodniego, do­
browolnie opodatkowali się 1% z 
pensji miesięcznej na okres 6 mie­
sięcy na pomoc zimową. (md.).

Z KOŁA RODZICIELSKIEGO.
Na ostatnim zebraniu Koła Rodzi­

cielskiego w szkole powszechnej im. 
Staszica, omówiono szereg bolączek 
szkoły i młodzieży, która częstokroć 
obywać się musi bez najpotrzebniej­
szych podręczników szkolnych.

W związku z tym, postanowiono 
zwrócić się Instytutu „Film“, który 
dostarcza filmy naukowe.

Wymienione Koło powzięło jedno­
myślną uchwałę regularnego spro­
wadzania odpowiednich filmów szkol 
nych, ustalając opłatę od każdego 
ucznia 10 zł. miesięcznie.

Składki te pokrywają koszty 
eksploatacji i transportu trzech fil­
mów miesięcznie. (md.).

10 SKAZANYCH.
Tutejszy Sąd Grodzki skazał 10 

obywateli za kradzież drobiu na 
szkodę gospodarzy z Rojewa, Jaksie, 
i Kościelca, paserstwo i nabywanie 
kradzionych kur, kaczek, gęsi i indy­
ków.

Wszyscy skazani zostali od 10 mie­
sięcy do 3 lat więzienia Włącznie oraz 
po tysiąc zł. grzywny w razie nie­
ściągalności z zamianą na 20 dni 
aresztu. (md.).

CZYN OBYWATELSKI.
Zespół Związku Zawodowego Mu- 

zyków przy tutejszym Oddziale In­
formacji i Propagandy, koncertował 
w świetlicy cukrowni Tuczno.

Z wolnych datków zespół zebrał 
sumę 1.289 zł., którą przekazał na 
odbudowę Warszawy. . (md.).

Poi». inowrocławs t
GNIEWKOWO. .

BRAK KIEROWNIKA.
Na tutejszym terenie brak jest 

kierownika szkoły powszechnej. W 
sprawie tej, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego, ogłosiło 
konkurs na to stanowisko, (md.).

SKALMIEROWICE.

DOM DZIECKA.
W 'Skalmierowicach pod Inowroc­

ławiem, uruchomiony został Dom 
Dziecka dla 40 dzieci.

Otworzony został również Pań­
stwowy Dom Dziecka w resztówce 
Sikorowo pod Inowrocławiem dla 95 
dzieci, które powróciły ze wschodu.

(md.).

Z TEATRU Andrzej Gryf

(wieczór pieśni T.
Zasadniczym zadaniem krytyki, 

bądź recenzji jest wyjaśnienie dlacze­
go to lub owo dzieło, te lub inne prze­
życia artystyczne wprowadziły mo­
ralną istotę widza w odrębny na­
strój. Jest to tym trudniejsze, że nie­
jednemu wystarcza samo odczucie, 
analiza zaś jest zbyteczna.

Zgadzam się z tym ostatnim zda­
niem, bo przecież tak zwane naświe­
tlenie rzeczowe może niejednokrotnie 
nie odpowiada uczuciom i przyczy­
nom tych uczuć. Trzeba jednak 
stwierdzić, że każdy z nas pragnie 
rozważyć pewne momenty, które 
składają się na całość, uwypuklając 
istotę rzeczy.

Dlatego też trzeba unikać narzuca­
nia swojego zdania, szukając raczej 
wspólnej platformy porozumienia, a 
jeżeli uda się zwrócić na coś szcze­
gólniejszego ńwagę, to fakt ten skła­
da się niezawodnie na zjawisko tak 
zwanego odczucia.

Bo widz teatralny, być może nieraz 
mało przygotowany do tego co usły-*

M a 11 к i e w i c zó w ri у )
szy, niejednokrotnie potrafi być 
przenikliwy i uchwycić nić zasadni­
czą

Czy taka nić wspólnego zrozumie, 
nia pomiędzy sceną a widownią zo­
stała rzucona w czasie występu zna­
nej nam z filmów artystki Toli Man- 
kiewiczówny ?

Czy została pochwycona przez pu­
bliczność i ‘czy umocniła się przez 
czas trwania programu?

. Twierdzę, że tak...
Publiczność nasza, zrażona już nie­

raz do solowych występów, na po­
czątku była raczej chłodna. Czekała 
na to co usłyszy, czekała na sam do­
bór programu.

W miarę jednak zapoznawania się 
z jego układem, wschłuchując się w 
poszczególne piosenki, nabierała zau­
fania i „rozgrzała się“.

Bo program był nie tylko miły i 
interesujący, ale starannie dobrany.

Szczególny ożar powiał od melodii 
pisanych przez młodego, niezwykle 
utalentowanego muzyka Bronicza.

Nie bez smutku głębokiego piszę o 
nim. W chwili gdy talent jego, jaśnie­
jący szlachetnym blaskiem, wydoby­
wał-się na widnokrąg, gdy w duszy 
i umyśle drgSły tysiączne tony, je­
den wdzięczniejszy od d: ugiego, w 
tej chwili młode życie przecięła okru­
tna ręka niemieckiego kata w Maj­
danku.

Jako kompozytor w sposób nie­
zwykle subtelny podchodził do każ­
dego tematu, nadawał mu formę nie­
raz niespodziewaną, dźwięk uwypu­
klający treść, tak. jakby była cząstką 
melodii. Czynił to przy tym z taką 
łatwością, a nigdy nie popadł w jed- 
nostajność, ani też się powtórzył. I 
dlatego muzyka ta przemawia tlo ka­
żdego, zmusza do głębszego zastano­
wienia si£, zbliża do siebie i wiąże...

Pisząc dla Mankiewiczówny twier­
dził zawsze, że jest przez nią rozu­
miany, bez zastrzeżeń, że takie wła­
śnie pragnął widzieć wykonanie.

Wykonanie to jest rzeczywiście da­
lekie od szablonu, jest swoiste i ma 
w sobie wiele artyzmu. I nie tylko 
artyzmu, ale widz dostrzega bardzo 
staranne opracowanie najdrobniej­
szych szczegółów.

Być może na początku niektórych 
raziło to, że artystka nie stała na 
scenie nieruchomo. Po jakimś czasie 

jednak przekonano się, że oprócz 
śpiewu daje ona nam odpowiednią 
mimikę i gestykulację, zaskakujące 
tych, którzy przyzwyczaili się raczej 
do sylwetek sztywnych wykonywują- 
cych od czasu do czasu jedynie jakiś 
nikły ruch. Typowym przykładem 
mogą być dwie piosenki o treści bez­
pretensjonalnej: „Wojsko kolorowe“ 
oraz „Zuzanna“, których interpreta­
cja, szczególnie pierwszej, uwypukli­
ła wyraziście należyte ujęcie i wyka­
zała, że w tym wypadku znikła owa 
monotonność cechująca niewyszuka­
ną aczkolwiek wdzięczną melodię.

Dużo ekspresji miała bajeczka o 
Biedronce, która podobała się publi­
czności.

Po częściach poważniejszych, Man- 
kiewiczówna przeszła do programu 
lżejszego, dając kilka melodii z popu­
larnych filmów, których odtworze­
nie zna dobrze szeroki ogół.

Miłym urozmaiceniem były ładne 
stroje.

Byłoby niesprawiedliwością pomi­
nąć milczeniem wyjątkowo staranny 
i subtelny akompaniament prof. 
Kryńskiej, która z artyzmem wyko­
nała również kilka rzeczy solowych.

Całość programu publiczność przy­
jęła z zadowoleniem, nie szczędząc 
gorących oklasków.
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WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
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DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.
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Kalend. Rzym.-Katolicki Małgorzaty.
Kalendarzyk Słowiański — Sulisławy.
Wschód sołńca 6.03 — zachód 16.40.
Apteka dyżurna na Starym Rynku.
Karetka P. C. K. tel. 13-32. w nocyl5-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

eodz. 18—8.
Kino „BAŁTYK" Skarb rodziny Goupin.
Kino „POLONIA“ Zygmunt Kłosowski 

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
NIECZYNNY

W lusterku •
Ротбіптц кт...

Podaj rękę twoim braciom, 
tym co cierpią wśród niedoli, 
temu, który wszystko stracił, 
temu kogo los ten boli.

Jeśli wszyscy potrafimy 
ten Toysiłek nasz zjednoczyć, 
będą mogli przetrwać zimę, 
łzę niejedną otrzem z oczu.

* Agapit

Z wydarzeń dnia
PODAJMY IM RĘKĘ!
Zbliża się twarda zima, pora roku 

najcięższa do przetrwania dla tych, 
którzy pozbawieni zostali przez woj­
nę opiekunów, czy też mienia.

Wielu z nas rozumie dobrze konie­
czność przyjścia z pomocą najbied­
niejszym i tym nie trzeba przypomi­
nać.

Istnieją jednak tacy, którzy z za­
dziwiającą obojętnością przechodzą 
obok własnych braci, pozbawionyóh 
bądź chleba, bądź dachu nad głową, 
czy też rzeczy najniezbędniejszych.

Pamiętajmy o tym, że wielu z nich 
to żony i dzieci tych, którzy walczyli 
,w obronie Polski przed pruskim na­
jeźdźcą, pamiętajmy, że ojcowie ich 
i bracia polegli w. obronie naszej 
wspólnej doli.

Dlatego też nie wolno nam prze­
chodzić nad tymi sprawami do po­
rządku dziennego. Nie wolno nam 
być obojętnymi na niedolę braci.

Niosąc im pomoc spełniamy jedy­
nie nasz obowiązek, obowiązek Pola, 
ka, obywatela, człowieka.

Opieka Społeczna, Komitet Pomo­
cy Zimowej przystąpiły do energicz­
nej akcji zwalczania nędzy. Wysiłek 
całego społeczeństwa musi poprzeć te 
poczynania! (c.).

. ZEBRANIE SZACHISTÓW.
W niedzielę 20 b. m. o godz. 11-ej 

w sali Związku Cechów Rzemieślni­
czych, ul. Kościuszki 6, odbędzie się 
Ogólne Zebranie członków Włocław­
skiego Klubu Szachistów. Na porzą- 
ku obrad m. in. ustalenie programu 
imprez szachowych (turnieje o mi­
strzostwo miasta i klubu).

Zwolenników gry szachowej, nie 
będących członkami Klubu, a pra­
gnących nawiązać kontakt z klubem 
i interesujących się rozwojem sza­
chów, o przybycie na zebranie 
uprzejmie prosi Zarząd. (w.).

Z POSIEDZENIA KOMITETU 
POMOCY ZIMOWEJ.

W sali Miejskiej Rady Narodowej, 
odbyło się posiedzenie Komitetu Po­
mocy Zimowej. Posiedzenie zagił 
wiceprezydent, ob. Bombolski. Po od­
czytaniu protokółu komisji rewizyj­
nej Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej, referowane były potrzeby 
Komitetu Pomocy Zimowej, w akcji 
niesienia pomocy nabiedniejszej lud- 
ności miasta.

Z tymczasowych obliczeń wynika, 
że Komitet Pomocy Zimowej na cele 
pomocy biednym w okresie nadcho­
dzącej zimy, będzie musiał zebrać W 
drodze dobrowolnych składek, prze­
szło milion złotych. Sumę tą będzie 
można zebrać na terenie miasta, jeśli 
każdy z obywateli nie będzie obojęt­
ny na los bliźniego i nie poszczędzi 
ofiar na ten cel.

Komitet zalecił, by świat pracy 
ofiarował na rzecz pomocy zimowej 
1% miesięcznie od swego uposażenia, 
kupcy, rzemieślnicy i wolne zawody 
5%, a zakłady prywatne, państwo­
we, spółdzielnie sumę, która zostanie 
wkrótce ustalona.

Właściwa akcja Komitetu Pomocy 
Zimowej rozpoczęła się z dniem 14 
bm. (md.).

Njinioni) Tydzień
W ROCZNICĘ BITWY POD LE­

NINO.
W ubiegłą niedzielę Miejski Urząd 

Informacji i Propagandy zorganizo­
wał uroczystą akademię w związku 
z rocznicą bitwy pod Lenino

Akademię zagaił przedstawiciel 
Miejskiego Urzędu Informacji i Pro­
pagandy ob. Janicki, w krótkich sło­
wach podkreślając doniosłość tej u- 
roczystości.

Następnie glos zabrał przedstawi­
ciel Wojska kapitan Mydłowski, cha­
rakteryzując w obszernym referacie 
czyn Polaków, powstanie I-szej Armii 
im. Tadeusza Kościuszki oraz pod­
kreślając tęsknotę wszystkich Pola­
ków do kraju, o którego wolność 
walczyli oni z pruskim najeźdźcą.

Przed słuchaczami przewinęła się 
opowieść żołnierska o chwilach zma­
gań, o trudnościach, jakie piętrzyły 
się wobec nielojalnego stosunku do 
sprawy ze strony niektórych jedno­
stek kierujących się własnymi ambi­
cjami, o pokonaniu ich, o pierwszych 
dniach wkroczenia Żołnierza Pol­
skiego na ziemie ojczyste.

W części artystycznej ujrzeliśmy 
szereg rzeczy interesujących. Wśród 
nich wyróżnić należy fragment wy­
konany przez młodzież OMTUR,

Orkiestra Celulozy, zawsze staran­
nie przygotowanym wykonaniem u- 
zupełniła program dostosowany do 
chwili uroczystości.

Niestety zwrócić należy uwagę na 
małą, stosunkowo frekwencję publi­
czności. Być może, że niektórym 
przeszkodziła godzina, gdyż akade­
mia odbyła się o 13-tej. Niemniej 
miasto nasze jest dostatecznie licz­
ne, by taki obchód, jak bitwy pod Le­
nino uczcić przy wypełnionej sali.

Akademia była przede wszystkim 
hołdem dla tych, którzy polegli w 
walce z odwiecznym wrogiem, była 
jednocześnie hołdem dla tych, którzy 
poprzez trudy i wysiłek, rany i nie­
bezpieczeństwo dążyli do .kraju.

O tym nie powinniśmy zapominać. 
Nie wolno nam traktować zdawkowo 
takich chwil. Istnieje przecież głębo­
ka więź pomiędzy Żołnierzem a spo­
łeczeństwem, a udział w tego ro­
dzaju uroczystościach jest jednym z 
jej wyrazów. (juj.

WALKA ZE SPEKULANTAMI.
W związku z dostrzeżonymi próba­

mi spekulacji i wykorzystywania 
świata pracy władze oraz Komisja 
Międzypartyjna w porozumieniu ze 
Związkami 'Zawodowymi prowadzą 
w dalszym ciągu akcję zwalczania 
wszelkiego rodzaju nadużyć.

Poza tym podjęto szereg zamie­
rzeń, które -by z jednej strony zapo­
biegły zwyżce cen, z drugiej ludziom 
pracy umożliwiły zaopatrzenie .się w 
artykuły najniezbędniejsze na zimę.

Całe społeczeństwo musi zdać so­
bie sprawę z tego, że wspólny wysi­
łek i należyta odprawa potrafią zwal­
czyć niezdrowe zakusy tych, którzy 
pragną wzbogacić się kosztem ludzi 
pracy, kosztem ludzi odbudowują­
cych zniszczenie naszego kraju.

Komisja obradująca w dniu przed­
wczorajszym postanowiła wysłać 
dzisiaj do Warszawy specjalną dele­
gację, która w rozmowie z czynnika­
mi rządzącymi przedstawi bolączki 
naszego terenu oraz poprosi o wska­
zówki dotyczące dalszego pbstępowa- 
nia w tych ważnych dla świata pracy 
zagadnieniach. (c.)

SUKCES WŁOCŁAWSKIEGO 
ZESPOŁU.

W Lubostroniu, pod Bydgoszczą 
zorganizowany został 10-cio dniowy 
kurs dla kierowników świetlic. Or­
ganizacja spoczywała w ręku Okrę­
gowej Komisji Związków Zawodo­
wych w Bydgoszczy.

Kierownikiem kursów był mjr Bą- 
kowski. Wykładowcami: prof. Szul- 
cówna, ob. Bączkowski i wizytator 
Orszt.

Wykłady stały na wysokim pozio­
mie, dając słuchaczom wiele cenne­
go materiału.

Na zakończenie wykładów odbył 
się konkurs na*  przygotowane w tem­
pie przyśpieszonym widowisko.

Do konkursu stanęły zespoły: 
Bydgoszczy, Torunia i Włocławka. 
Zespół naszego miasta odegrał fra- 
gment z „Wesela na Kujawach“ 
(„Swaty“) Kurpińskiego, zyskując 
uznanie i wysuwając się na czołowe 
miejsce.

Z miasta naszego w kursie wzięli 
udział ob.ob. :

Damzyn Stefan, Jędrzejewska Bar­
bara, Leonard Nakonowski, Henryk 
Kaczmarek, Stanisław Osiński, An­
toni Ryciński, Wacław Hajer, Bucz­
kowski Jerzy, Tadeusz Barta, Ry- 
markiewicz, Izydor Pietrzak, Ta­
deusz Augustyniak, Władysław Rącz- 
kowski, Franciszek Wyrwa, Feliks 
Twardowski, Antoni Wiśniewski, 
Kaczorowski. (C.). -

OFIARY.
Związek Cechów Rzemieślniczych 

wpłacił -do naszej Redakcji na od­
budowę Warszawy zł. 1420.— Kwotę 
tę Redakcja przekazuje na odpo­
wiednie konto, gdzie kierować nale­
ży wszystkie ofiary na rzecz War­
szawy, (do Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Włocławka.).

Longin Duński na „Caritas“ — 
zł.— 80.—.

SMÖLSKA ZOFIA z Włocławka 
(bliższy adres nieznany) ma paczkę 
z zagranicy do odebrania w PCK w 
/Włocławku, ul. Piusa XI Nr. 8 (kolo 
katedry).

«5 ж i <$ łukowi.! безе«? ?
Dnia 18 października r.b. (piątek) o godz. 18 (6 po poi.) odbędzie 

* się przy ulicy Orlej Nr. 3 (wejście od rogu ulicy Karnkowskiego) ze­
it branie wszystkich dzialkowiczów, którzy nabywali działki w Michelinie 
i (Nowa Wieś) za pośrednictwem ks. Tywonka.

Zainteresowani są proszeni o przybycie. Na,porządku dziennym znaj- 
Idują się ważne sprawy do omówienia, które muszą być załawione w Inte­

resie własnym dzialkowiczów.

Ocjłosrenie
Wydział Aprowizacji i Handlu miasta Wło­

cławka podaje do wiadomości, że do dnia 19 
października br. w sklepach rozdzielczych 
sprzedawane będą następujące artykuły: na 
karty zaopatrzenia z miesiąca sierpnia br.

ŚLEDZIE.
Kat. I na odcinek Nr. 29 po 1 kg. cena zł. 17.

OCET.
Kat. I na ode. Nr. 29 po 0,25 litr, cena zł. 3.5.

PAPIEROSY od dnia 17—31 października br.
Na karty zaopatrzenia m-ca września br.
Kat. 1 na ode. Nr. 20 i 21 po 100 sztuk.
Na karty zaopatrzenia z m-ca października br.
Kat. I ца ode. Nr. 10 i 41 po 100 sztuk.

PAPIEROSY AMERYKAŃSKIE.
Na karty zaopatrzenia z *hi-ca  października br. 
Kat. 1 na ode. Nr. 39 po 100 sztuk.

W rozdzielniach Witamina ód dnia 17 paź­
dziernika br. sprzedawane będzie .masło na kar- 
zaopatrzenia z miesiąca września dodatek C na 
odcinek Nr, 11 po 200 gram cena zł. 11,50.

Cena papierosów za sztukę:
Bałtyk zł. 3
Wolność zł. 2
Amerykańskie zł. 4.

Za 1 kg. śledzi zł. 17, za 1 litr octu zł. 14. • 
Ceny są podane bez opakowania.
Powyższe artykuły sprzedawane będą tylko 

dla zarejestrowanych.

Za PREZYDENTA MIAST V
(2076) (—) St. Kasprowicz.

Z-ca Kierownika W-łu Apr. i Handln

Włocławek, dnia 15 października 1946 r.
■миама—r іі-ііміігиміяшг.лаьыиа—виишіяиввві

Lampki ■
nagrobkowe

KSIĘGARNIA POWSZECHNA • 
Włocławek, ul. Brzeska 4 19

Lekarz dentysta 

Eugenia KUBIK 
przyjmuje w godz, 

2007 1 0 - 12 1 5 — 17
ul. KiliAs^iego 8

OTWARCIE PORADNI DENTYSTYCZNEJ
PRZY OŚRODKU ZDROWIA.

VI' Miejskim Ośrodku Zdrowia we Włocław­
ku przy ul. Płk. Barthy Nr. 3 (dawniej Szkol­
na) zostało, uruchomione ambulatorium denty­
styczne ze specjalnym przeznaczeniem dla dzie­
ci uczęszczających do szkół oraz dla matek cię­
żarnych.

Ucząca się młodzież, nie posiadająca pjaw do 
Ubezpieczalni Społecznej może' korzystać z po­
radni w zakresie leczenia zębów jak również 
usuwania zepsutych.

Niezamożni korzystają z poradni bezpłatnie.
Ambulatorium czynne ‘jest codziennie prócz 

środy, soboty oraz świąt. Godziny przyjęć od 
8 do 10 rano. (2073)

Ogłoszenia drobne
■wŁF? s.. -2» ЛЗ.- %. ■ »

KSIĘGOWY przyimie pracę dorywczą. Zgło­
szenia do Administracji „Gazety Kujawskiej". 

(2075).
-тэог-іж.иг«ѵл иыеявѵ: ь-вже» иве*

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU oraz 
legitymację PCK i PW. i WF. Kobiela Stani­
sław ur. 22.11.1922 r. zam. Lubraniec, Poczto­
wa Nr. 3. (2074).

MAKULATURA v. większych i' mniejszych 
ilościach do nabycia. Wiadomość — Admini­
stracja, Brzeska 4.

Redakcji» i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 1, 
Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie i wy- 
;ątki«B,dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

1 od 2-ej da 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

( eny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Adrui 

nistracja nie odpowiada.
Preniitnereta miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 sl.


